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Jeszcze kilka rozważań 
na tle obchodów święta 

„Cudu nad Wisła” .
Cała Polska obchodziła w dniu 15 sierpnia 

rocznicę zw ycięstw a  nad’(bolszewikami. Zwy­
cięstwo to epokowego wprost znaczenia zostało 
osiągnięte jedynie dzięki wysiłkowi, poświęcenia 
i męstwa całego Narodu. Zdawać by się tedy 
mogło, że obchód rocznicy za przedmiot swych 
rozważań obchodowych ten jeden  fakt mieć po­
winien. A jednak w rzeczy samej zaznacza się 
pod tym względem wielka rozbieżność. Jedni 
patrzą na tę rocznicę przez pryzmat kultu 
d la swego wodza, inni organizują sobie „św ię ­
to czynu ch łopsk iego”, inni znów (socjaliści) 
organizują do obchodu jedynie świat pracy, mając 
w perspektywie przyszłe rządy „frontu lu d ow e­
go". Jedynie Stron. Naród, nadaje świętu temu 
właściwy jego charakter, jako świętu Narodu P o l­
skiego, jako jego całości, jego siły i tężyzny, wy­
rażającej się przede wszystkim w Arm ii, jak o  
obronnym ram ieniu kraju.

W znaczeniu Obozu Naród, dzień 15 sierpnia 
to dzień całego Narodu, prawdziwego zjedno­
czenia Narodu do walki z wszystkimi jego wroga­
mi wewnętrznymi i zewnętrznymi. Wobec nadania 
święta tema takiego ogólnonarodowego i patrio­
tycznego charakteru i znaczenia ze strony Obozu 
Narodowego trudno doprawdy zrozumieć, dlaczego 
obchodom tego święta czyni się w rozmaitych stro­
nach tyle trudności i stawia się^ tyle przeszkód, 
czego najjaskrawszym dowodem ostatnio Poznań.

Aż nie do pojęcia, że w  katolickiej Polsce 
spotykają się z taką niechęcią ci, którzy chcą bu­
dować W ielką Polskę za pomocą zjednoczonego 
na podstawie katolickiej i narodowej Narodu Pol­
skiego.

Czyż jest bowiem w Polsce do pomyślenia 
inna droga do tego celu, jak ta, którą wytyczyło 
StroD. Naród.? Czy kult wodza albo czy organi­
zowanie tylko odłamów Narodu pod kątem ich 
przynależności klasowej i to jeszcze w celach wal­
ki z innymi jego warstwami jest w stanie dać wa­
runki dla wielkości i mocarstwowości Polski ? Czy 
raczej przeciwnie, nie jest to droga, prowadząca 
do słabości i rozprzężenia żywotnych sił Narodu?

A jednak po tej drodze kroczą socjaliści, 
a niestety, za nimi brną coraz widoczniej i ludow­
cy. Tegoroczne obchody wykazały ponad wszel­
ką wątpliwość jawne bratanie się ludow ców  ze 

< socjalistam i, a niemniej z tzw. Stron. Pracy.
Widocznie marzy im się koncepcja  tzw. 

frontu ludowego, „Fołksfrontu”, który doprowadził 
do takiej katastrofy nieszczęśliwą Hiszpanię, a nad 
brzeg podobnej katastrofy przywiódł Francję.

I mimo to tych ludzi takie przykłady nie od­
straszają od chęci „uszczęśliwienia* Polski podob­
nymi eksperym entam i. W każdym bądź razie 
nadawanie świętu „Cuda nad Wisłą* takiego kie­
runku może wydawać jedynie plony destrukcyj­
ne, nie dodatnie, nie konstrukcyjne, nie twórcze.

Zapał, radosną podnietę, chęć do pracy, do walki 
i poświęceń dać jedynie może w ie lka  Idea, opro­
mieniająca obchód rocznicy „Cudu nad Wisłą”, 
a tą może być jedynie szczęście, dobro, w ie l ­
kość i potęga narodu, a przez nie w ielkość, 
mocarstwowość, szczęście i w ie lkość  Ojczyzny, 
iłiiwrra— WBsmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Imponujący obchód w Łodzi.
O bw ieszczen ie o usunięciu Ż yd ów  spod 

św iątyń  i koszar.
Obchód osiemnastej rocznicy wiekopomnego 

zwycięstwa Narodu Polskiego nad najazdem, któ­
ry miał ustanowić w Polsce władzę złożonego z 
Żydów rządu „Polskiej Republiki Rad”, wypadł w 
Łodzi w sposób imponujący.

Już od rana gromadziły się tłumy narodowców 
pod kościołem przy ul. Sienkiewicza, w którym 
odbyło się nabożeństwo, inaugurujące obchód na-r 
rodowy.

*Po uroczystym nabożeństwie i bardzo pięknym 
kazaniu oraz po odmówieniu z ambony „Modlitwy 
o Wielką Polskę” i odśpiewaniu hymnu „Boże coś 
Polskę” szeregi narodowe uformowały się na uli­
cy Sienkiewicza. Jeden z narodowców publicznie 
odczytał, wydane przez Stronnictwo Narodowe, 
„Obwieszczenie”, ogłaszające przystąpienie do wał­
ki o przeprowadzenie w Polsce zasady, iż Żydom 
jako żywiołowi, sprzyjającemu komnnie, nie wolno 
mieszkać i handlować w sąsiedztwie świątyń i ko­
szar, tj. w sąsiedztwie siedzib Wiary i siedzib 
Armii — dwóch sił, których przed zamachami ko­
munistycznymi strzec trzeba szczególnie troskliwie.

Władze pol.eyjne początkowo wydały polecenie 
aresztowania członka Stronnictwa, który Obwie­
szczenie odczytał, następnie jednak aresztowania 
zaniechały.

Wspaniały, sprawnie zorganizowany, siedmio- 
tysięczny, częściowo umundurowany pochód ruszył 
następnie ulicami Łodzi budząc entuzjazm zgroma­
dzonych na chodnikach tłumów. Na Placu Wolno­
ści delegacja złożyła wieniec przed pomnikiem 
Kościuszki.

Po odebraniu defilady przez prezesa okręgu, 
mec. Szwajdiera i delegata Zarządu Głównego, 
red. Giertycha, pochód skierował się na plac w 
Helenowie, gdzie odbyło się wielkie zgromadzenie 
publiczne, na którym wygłosili przemówienia red. 
Giertych, mec. Szwajdler i prezes Pracy Polskiej, 
Szulc.

Treścią przemówień- było omówienie znaczenia 
zwycięstwa nad źydo-komuną w roku 1920 oraz 
wskazanie szerokiemu ogółowi {tostuiatu wysiedle­
nia Żydów z sąsiedztwa kościołów i koszar, tj. po­
stulatu przystąpienia do stopniowego rugowania 
Żydów z pewnych punktów Polski.

Obchód zakończono „Hymnem Młodych” . Po 
obchodzie policja aresztowała niektórych wracają­
cych jego uczestników.

C a ły  Lwów pod sztandaram i 
narodow ym i.

Lwów. We Lwowie uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem, odprawionym w katedrze przez 
J. Em. ks. arcybiskupa Twardowskiego.

Po nabożeństwie na rynku obok historyczne­
go ratusza odbyła się uroczysta akademia, w któ­
rej, wobec przeszkód, wzięła udział ludność z sa­
mego tylko Lwowa w liczbie 10.000. Cyfra ta jest 
szczególnie wymowna wobec faktu, że odbywający 
się jednocześnie przed Teatrem Wielkim obchód 
OZN zgromadził zaledwie 500 osób.

Na akademii S. N. przemawiali prezes okr. 
prof. dr Stanisław Głąbiński, sekr. Żarz. Gł. mgr 
Władysław Jaworski, prezes honorowy „Pracy 
Polskiej” Adolf Cieński i ref. org. mgr Jan Bo­
gdanowicz. Wszystkie przemówienia, nawiązując 
do sytuacji Polski z r. 1920, wskazywały na roz­
wijającą się obecnie ofensywę antyżydowską Str. 
Nar. i oklaskiwane były frenetycznie.

Po zebrania sformował się pochód, w którym 
na przestrzeni kilkuset metrów niesiono liczne 
sztandary i transparenty.

Całość uroczystości wywarła we Lwowie im­
ponujące wrażenie.

Zgon wodza Słowaków 
śp. ks. prałata Hlinki.
We wtorek, 17 sierpnia, zmarł skutkiem zapa­

lenia płuc znany wódz Słowaków, jedna z naj­
wybitniejszych postaci politycznych Europy, śp. 
ks. prał. A n d rze j H linka.

Naród słowacki stracił w śp. ks. Hlince wiel­
kiego swego bojownika o wolność. W obecnym 
zwłaszcza czasie, gdy urzeczywistnienie celów, dla 
których osiągnięcia walczył przez całe swoje ży­
cie, autonomia Słowaków, zdaje się być bliskim, 
strata tego przywódcy, którego wielbił i słuchał 
cały naród słowacki, jest niepowetowaną.

Sp. ks. Hiinka byłby skończył 29 września 
74 lat. Pamiętne są z ostatnich miesięcy zebrania

Słowaków z udziałem ks. Hlinki, na których 
przedstawiono dokument z czasów wojny świa­
towej, podpisany w Ameryce Półn. przez Masary- 
ka, późniejszego prezydenta Czechosłowacji 
i innych działaczy czeskich, a piśmienne zawiera­
jący zobowiązanie utworzenia autonomii Słowa­
ków w państwie czechosłowackim. Zobowiązania 
tego Czesi nie dotrzymali i dziś jeszcze robią 
trudności w spełnieniu tego zobowiązania.

Już za czasów monarchii austro-węgierskiej 
został ks. Hlinka za swe żądania o prawa dla 
narodu słowackiego i walkę o nie wtrącony 
do w ięzien ia  i p rzes ied zia ł tu p rzez  tr z y  
i pół roku (1906—1910). To więzienie nie po­
wstrzymało go od dalszego działania. W roku 
1919 udał się do Francji, by tam podczas układów 
pokojowych dopominać się o prawa dla Słowaków. 
Czesi uzyskali za pomocą masonerii od ówczesne­
go rządu francuskiego to, że wydalono go  w ted y  
z Francji. Gdy wrócił do Czechosłowacji, Czesi 
u w ięzili go ponownie na pół roku, ale nie 
mieli odwagi wytoczyć mu procesu o «zdradę 
stanu” , którą mu zarzucali niesłusznie. Sp. ks. 
Hiinka po wypuszczenia z więzienia nie ustawał w 
walce o autonomię Słowacji. Dziś, gdy cel już 
bliski jest urzeczywistnienia, zabrakło Słowakom 
„o jca“  i p rzyw ódcy. Nie należy jednak wątpić, 
że współpracownicy nieboszczyka doprowadzą 
jego dzieło do końca.

Naród polski dzieli żałobę po zgon ie  śp. 
ks. prał. H link i z  narodem słowackim.

Słow acja w żałobie  
po zgonie śp. ks. Hlinki.

Bratysława. Wiadomość o śmierci wodza na­
rodu słowackiego ks. Andrzeja Hlinki wywołała 
na całej Słowacji wielkie wrażenie.

W Ruźomberku, gdzie zmarł ks Hlinka, g ro ­
m adziły  się p rzez  całą noc tłumy ludności 
słow ackiej, aby oddać ostatni hołd swemn wo­
dzowi. W kościołach katolickich na Słowacji 
odprawione zostały uroczyste nabożeństwa żałobne 
za duszę ks. Hlinki.

Organ słowackiej partii Indowej «Slovak” 
i inne pisma słowackie ukazały się w żałobnej 
szacie.

W Ruźomberku odbyło się żałobne posiedze­
nie prezydium słowackiej partii ludowej.

Ciało Hlinki zostanie zabalsamowane i złożo­
ne na cmentarzu w Ruźomberku.

Pogrzeb  w  n ied zie lę .
Praga. Pogrzeb ks. Hlinki wyznaczono na 

najbliższą niedzielę po południu. Odbędzie się on 
w Ruźomberku na koszt gminy tego miasta. 
W pogrzebie weźmie udział przypuszczalnie około 
50 000 ludzi. Cały Rużomberk tonie w oznakach 
żałoby. Na domach, przybranych żałobnymi cho­
rągwiami, widnieją napisy: «Hlinka nie żyje” .

W pogrzebie weźmie udział premier Hodża, 
wszyscy ministrowie słowaccy, delegacje z Polski 
i Rumunii, reprezentanci wszystkich stronnictw 
antonomistycznycb, m.in. także Partii Sudeckiej.

Na pogrzeb uda się do Ruźomberku znany 
publicysta angielski Watson (Scotus Viator).

W Ruźomberku stanąć ma mauzoleum, w którym 
spocznie trumna ze zwłokami w odza  Słowaków. 
Dwaj artyści rzeźbiarze zdjęli już maskę pośmiert­
ną śp. ks Hlinki. Jak się okazuje, ks. Hlinka po­
zostawił testament polityczny, którego na razie 
jeszcze nie otwarto.

W yjazd  P. W ojew ody Pom orskiego 
min. Raczkiewieza.

W dnia wczorajszym w godzinach popołudnio­
wych wyjechał do Warszawy w sprawach służbo­
wych P. Wojewoda Pomorski min. Raczkiewicz.

Generał Sosukowski w  O rłow ie  Morskim .
W Orłowie Morskim bawi od kilku dni na wywcza­
sach wraz z synami gen. dyw. Kaz. Sosukowski.

Gen. Sosnkowski spędza czas na plaży, odby­
wa liczne wycieczki po morzu oraz wyjeżdża czę­
sto na ryby na jeziora i rzeki wybrzeża. Pobyt 
gen. Sosnkowskiego na wybrzeżu potrwa czas 
dłuższy.



Z krwawej Hiszpanii.
Nowe uderzenie wojsk gen. Franco.

Salamanka. Komunikat urzędowy głównej 
kwatery wojsk gen. Franco:

Wojska narodowe przeprowadziły gwałtowny 
atak na froncie Teruel na odcinku Albarracin. 
Stanowiska nieprzyjacielskie pod Cebadilla zostały 
zajęte, wskutek czego prawy brzeg rzeki Ta jo 
znajduje się obecnie całkowicie w rękach wojsk 
narodowych.

Na froncie Estramadury wojska narodowe po­
suwały się nadal naprzód w górach Cbimenea na 
odcinku Val de Caballeros. Na stronę wojsk na­
ród awycb zdezertowała tu wielka liczba milicjan­
tów. Atak nieprzyjacielski na Zarzacapilla na 
odcinku Cabeza del Buey został odparty.

Na froncie Walencji reflektory wojsk narodo­
wych ujawniły wielką działalność na terenach, poło­
żonych przed stanowiskami wojsk narodowych na 
odcinku Salada.

Samoloty narodowe bombardowały w nocy na 
15 sierpnia objekty wojskowe w Walencji, Barce­
lonie i Alicante, a w ciągu poniedziałku port w 
Barcelonie, jak również magazyn benzyny i inne 
objekty wojskowe w Badalona oraz port Illajoyosa.

Bestialskie pobicie 2 chłopców 
przez 60 hitlerowców w Gdańsku.

Gdańsk. Dwaj Polacy, obywatele gdańscy 17- 
letni Brunon Mach i 15 letni Gerard Mach, w so­
botę po południu szli chodnikiem ulicą Siedlungs- 
weg w Gdańsku. Naprzeciwko nich maszerował 
zwarty oddział S. A., złożony z 60 hitlerowców. 
Chłopcy szli spokojnie.

Nagle, gdy znaleźli się na wysokości środka 
oddziału, prowadzący oddział starszy hitlerowiec 
wydał rozkaz i cały oddział rzucił się na przecho­
dzących chłopców, bijąc ich pięściami po głowach, 
po twarzach i skopał nogami.

Starszy chłopiec, Brunon, padł nieprzytomny 
na ziemię. Bestialscy napastnicy zbili go czymś 
tępym tak, iż według świadectwa niemieckiego le­
karza, chłopiec doznał pęknięcia bębenka. Młod­
szy Gerard zdołał zbiec. Po dokonaniu masakry 
hitlerowcy udali się w dalszą drogę, zostawiając 
nieprzytomnego chłopca na ulicy.

Bestialskim zachowaniem 60 umundurowanych 
hitlerowców, działających na rozkaz swego przeło­
żonego, winny zająć się władze nie tylko general­
nego komisariatu RP. w Gdańsku, ale również 
i Ministerstwo Spraw Zagranicznych.

Krwawe starcie Gestapo z robotnikami na 
G. Śląsku.

W Zabrzu aresztowano 157 robotników.
Praga. Według doniesień ze źródeł angiel­

skich, na niemieckim Górnym Śląsku doszło do 
krwawego starcia robotników z Gestapo, w wyni­
ku którego jeden robotnik został zabity, czterech 
zaś ciężko rannych. Kilkuset robotników prze­
wieziono do obozów koncentracyjnych. _

W Zabrzu aresztowano 157 robotników.
Wielkie wrażenie wywołała tu poza tym wia­

domość, według której w Kolonii w tajemniczych 
okolicznościach wybuchł pożar w tamtejszym pa­
łacu sprawiedliwości. Śledztwo wykazało, ze ogień 
został podłożony w pięciu miejscach.

Znów samolot pasażerski z 9 ludźmi zaginął 
w odmętach.

Rio de Janeiro. W poniedziałek rano runął 
w fale zatoki Rio de Janeiro brazylijski samolot

Pa88Katastrofa nastąpiła wkrótce po starcie. Samo­
lot zatonął natychmiast, 4 członków załogi i 5
pasażerów straciło życie. A .

Dotychczas wydobyto zwłoki 6 ludzi, wśród 
nich niemieckiego kupca Alberta Schnelia. Przy- 
czyny katastrofy nie zdołano ustalić.
Katastrofa startującego samolotu w Genewie.

Genewa. Samolot komunikacyjny w chwili 
startu do Lyonu, podniósłszy się zaledwie na wy­
sokość 15 metrów, spadł i rozbił się.

Prócz załogi w samolocie znajdowało się ó pa­
sażerów francuskich. Jeden z nich utracił w ka­
tastrofie życie, a 3 osoby odniosły rany.

Pracownicy państwowi domagają się 
podwyżki plac.

Warszawa. Wicepremier Kwiatkowski przyjął 
dziś delegację Centralnej Komisji Porozumiewaw­
czej Związku Pracowników, która przedstawiła mu 
postulaty pracowników państwowych w sprawie 
reformy uposażeń, a mianowicie podniesienia płac 
w niższych i średnich grupach, całkowitego znie­
sienia podatku specjalnego, przywrócenia dodatków 
rodzinnych oraz zwrotu opłat szkolnych. Obecny 
okres prac nad budżetem państwa ńa przyszły 
okres budżetowy wywołuje ruchliwość organizacji 
pracowników, zabiegających o poprawę sytuacji. 
W ostatnich czasach jest to już druga audiencja 
zbiorowa. Pierwszą przyjął p. premier bkładkow- 
ski.
Sprawa lnż. Dobośayńskiego znów odroczona.

Lwów. W dniu 17 bm. Sąd Okręgowy we 
Lwowie postanowił odroczyć wyznaczoną na dzień 
19 sierpnia rb, rozprawę przeciwko inż. Adamowi 
Doboszyńskiemu na dzień 19 września.

Wywóz produktów rolnych d v  
Gdańska.

Podpisanie umowy o dostawach polskich
produktów rolnych do Wolnego Miasta.
Gdańsk. Jak wiadomo umowa polsko-gdańska'

0 obrocie produktami żywnościowymi z dnia 6* 1 
sierpnia 1934 została przedłużona do dnia 30 6 
1939. W tych dniach został podpisany protokół, 
ustalający szczegóły wykonania przedłużonego 
układu.

Na podstawie umowy na obszar Gdańska 
wszelki przywóz z Polski produktów spożywczych 
jest kontyngentowany. Przywozem z Polski zaj­
mują się gdańskie związki aprowizacyjne, które są 
wyłącznym importerem.

Kontyngentem objęty jest przywóz do Gdań­
ska mleka, śmietany, masła, sera i wszelkich prze­
tworów mlecznych. Dalej tylko za.zgodą związ­
ków aprowizacyjnych wolno przywozić mięso
1 przetwory mięsne, drób, ryby, żyto, mąkę i 
wszelkie produkty pochodzenia rolniczego.

W ruchu podróżniczym bez specjalnego zezwo­
lenia można do Gdańska przewozić tylko drobne 
ilości produktów, gotowych do natychmiastowego 
spożycia. Protokół wyszczególnia, że osoby, uda­
jące się do Gdańska, mogą przewozić mięsa 
i smalcu do 1 kg, masła i sera na pół kg, chleba 
i bułek łączni© 1 kg, litr mleka względnie maślan­
ki, mendel jaj i 1 kg przygotowanych do spożycia 
ryb.

Osoby, które usiłują przewozić więcej produ­
któw bez zgody związku aprowizacyjnego, ulegają 
karze więzienia. Zatrzymane towary będą skonfis­
kowane.
Nowa zniżka zbóż- na giełdach światowych.

Bruksela. Nowa zniżka zbóż spowodowała w 
drugiej połowie ubiegłego tygodnia ogólne zała­
manie się giełd surowcowych, jak i papierów 
wartościowych. W Chicago pszenica osiągnęła 
rekordowo niski kurs 62 centów, pociągając za 
sobą wszystkie pozostałe zboża. — Giełdy euro­
pejskie i kanadyjskie kursy te ratyfikowały.

Zniżka zbóż, wywołana opublikowaniem no­
wych cyfr, z których wynika, iż obecne zbiory 
są największe, jakie Ameryka zanotował* od 
1931 r., przyczyniła się do zniżki akcyj towa­
rzystw fabrykujących maszyny rolnicze.

Ozon ma w ystąpić z inicjatywą  
utworzenia Polskiego Tow arzystw a  

Rolniczego.
Działacze CTO i KR przygotowali Już 

odpowiedni projekt.
Niedawne obrady rady naczelnej Ozonu do­

tyczyły w dużej mierze spraw rolnictwa. M. in. 
zajmowano się sprawą powołania do życia nowej 
organizacji, zrzeszającej całe rolnictwo. Rada Ozo­
nu powzięła w tej sprawie następującą uchwałę:

„Podstawowym warunkiem przebudowy gospo­
darstwa wiejskiego, realizacji jego planów roz­
wojowych oraz przystosowania go do potrzeb wo­
jennych jest możliwie rychłe wprowadzenie racjo­
nalnej organizacji rolnictwa, która powinna 
opartą na ścisłej współpracy samorządu rolnicze­
go i organizacji dobrowolnych. W tym celu nale­
ży dążyć przede wszystkim do: a) rozszerze­
nia organizacji i zakresn działania dzisiejszego 
samorządu rolniczego, b) konsolidacji wszystkich 
dobrowolnych organizacyj rolniczych*.

Uchwała powyższa stanowić ma rzekomo za­
powiedź wystąpienia Ozonu z konkretną inicjaty­
wą. Jak mówią, do wystąpienia z tą inicjatywą 
prą pewni działacze CTO i KR. Nie trudno się 
domyśleć, o kogo tu chodzi. Dążeniem ich ma 
być stworzenie ogólnokrajowego Polskiego To­
warzystwa Rolniczego. Nowa ta organizacja w 
planach jej inicjatorów — miałaby charakter 
organizacji, zrzeszającej wyłącznie drobne rolnictwo. 
Była by to więc impreza o wyraźnie klasowym 
zabarwieniu.

Tylko Polacy są bez pracy.
W korespondencji z Bielska w jednym z pism

czytamy:
„W Bielska i Białej bezrobotnymi są tylko 

Polacy. Jak do tego doszło, to jest tajemnicą 
fabryk, znajdujących się w rękach niemieckich” . 
W powiecie bialskim „na przeszło 2.000 bezro­
botnych wszyscy są Polakami. Nie ma bezro­
botnych Niemców, bo tych fabryki wyróżniają
i przyjmują przed Polakami, nie oglądając się 
na Fundusz Pracy” . ,

Równocześnie fabryki wyrobow żelaznych, 
należące do Niemców w Białej, są tak zasypane 
zamówieniami, że pracują .pełną parą” i nie 
przyjmują nowych zamówień. Mimo to jest 2 000 
bezrobotnych Polaków w pow. bialskim.

D. O. K. w Grodnie odrzuca oferty 
żydowskie.

Wileński .Głos Narodowy” donosi, iż D.O.K. 
w Grodnie na ostatnim posiedzeniu, podczas któ­
rego rozpatrywano sprawy dostaw, odrzuciło 
wszystkie oferty żydowskie.

Dzięki temu żaden z przedsiębiorców Zydow 
nie otrzyma dostaw wojskowych na terenie wy­
mienionego okręgu.

Ś w i a t  c a ł y  b e z
kroczy dziś ku wielkim rozgrywkom —  

a najlepszym informatorem jest gazeta,

którą już od 15-go zapisywać można 
u listonoszów, na poczcie, w naszych 
agenturach i ekspedycji. — — —
W tych dniach rozpoczniemy druk 
n o w e j  p o w i e ś c i .

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 19 sierpnia 1938 r.

t t lm d in ik .  19 sierpnia, piątek, Jana Cudotw.
20 sierpnia,.sobota. Bernarda.
21 sierpnia, niedziela, XI po Bw.

Wschód stoikom g 4•— 25 m. Zachód słońca. g. 18 — 55 ra. 
Wachód księżyca g 22 — 51 m, Zachód księżyca g 14 — 13 m.

Przejęcie Ubezpieczała! Krajowej 
w Poznaniu przez Zakład Ubezpieczeń 

Społecznych.
W nr. 56 Dziennika Ustaw RP okazała się ustawa z dnia 

30 lipca 1938 r. o przejęciu Ubezpieczalni KiajoweJ w Pozna­
nia przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych. W myśl ustawy 
z dniem 1 stycznia 1939 r Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przejmie prawa i obowiązki Ubezpieczalni Krajowej i wyko­
nywać będzie nadal ubezpieczenie, określone w ordynacji 
ubezpieczeniowej Rzeszy z dnia 19 lipca 1911 r. przy zasto­
sowano, jeżeli ustawa nie stanowi inaczej, przepisów do­
tychczas obowiązujących. „ laQłf

Wysokość składek tygodniowych, przewidzianych w 1692 
ordynacji ustalona została w sposób następujący; 

składka w I klasie zarobkowej wynosi 40 gr.
„ w II „ » * 60 ,
:  w in  . , . w .
„ w i v  , „ » 100 *
l  w V „ , , 120 ,

Wartość naturaliów, wchodzących w skład zarobków 
ubezpieczonych, ustalać będą corocznie wojewódzkie władza 
administracji ogólnej po wysłuchaniu opinii Zakładu ora* 
właściwych organizacyj zawodowych pracowników 
1 pracodawców.

Oświadczenie.
Poznań. Szanownym Czytelnikom podaję uprzejmie 

do wiadomości, że z Operetką Wielką z Poznania pod kier. 
p. St. Czerwińskiego nie mam nic wspólnego.

P. Czerwiński nazwisko moje samowolnie umieścił na, 
afiszu i przez to wprowadza w błąd PT. Publiczność.

(—) Roman Cichocki, 
b. członek zespoło operetki Z, Wojciechowskiego.

Z miasta i powiatu
Otwarcie targów na zwierzęta kopytkowe. 

N o w e  M i a s t o .  Jak nas informują, targi na 
zwierzęta kopytkowe, a więc świnie, owce, krowy 
— zostały otwarte.

Wystawa misyjna.
Nowe Miasto. W dniach od 21—24 bm. tut. Stów. 

DiUcl Marii urządza w Ochronce Wystawę Misyjną, połą­
czoną z wystawą robótek. , . . , . , .

Otwarcie wystawy odbędzie się w niedzielę, dnia 21 om*
po sumie. , . .  u . ,

Czysty zysk i  wystawy przeznacza się na Polskie Misja*
w Chinach. __ ...

„Wspierajcie Misje“  — to wielka i gorąca prośba Ks. Mi­
sjonarzy w Imieniu milionów dusz, pogrążonych w ciemno­
ściach pogaństwa, do katolików całego świata. Rozważmy 
dobrze, co to jest pogaństwo — życie  ̂ bez Boga. Niech to 
wołanie odbije się głośnym echem w. sercu każdego i wzbu­
dzi miłosierdzie dla misji — dla biednych pogan. Mając na 
uwadze powyższe zwracamy się do Szan. Obywatelstwa 
miasta i okolicy o »wiedzenie wystawy, a tym samym o, po­
moc we wcielania w czyn pragnienia JezuSa, „by była jedna, 
owczarnia i jeden Pasterz*.

Wstęp na wystawę wynosi 0,20 zł.

Baczność Pszczelarze!
f [OW,  M iasto. Nadszedł cukier dla tych pszczelarzy, 

którzy uskutecznili zamówienia przed 1 sierpnia 1 można 
odebrać go każdego dnia paeząwszy od piątku* £9 bm. — 
u podpisanego. . _ . ,

Czekam na ostateczne zamówienia jeszcze do wtorku, 23 
bm. Kto- do tego dnia się nie zgłosi, nie może już w tym 
roku aa przydział cukru reflektować. Tak samo nie otrzy­
mują cl, którzy zamówienia złożyli, lecz nie alśctłi opłaty 
za cukier, jako też cl, którzy aia złożyli konleczaych pośwlad- 
czad wójtów. ( - )  Piotrowski, prezes.

Żydzi handlują podczas świąt katolickich. 
Przedstawiamy konkretne dowody!

Nowe Miasto. W czasie poniedziałkowego święta pro­
wadził w swym sklepiku handel Żyd Elchler (Przemysłowa). 
Świadkowie, którzy widzieli fakt pogwałcenia święta chrze­
ścijańskiego przez Żyda, są następujący: Kaz. Kowalski —
Nowe Miasto (Przemysłowa 8), Alfreda Kowalska (Przemy­
słowa 3) 1 Anna Florklewlezowa -  Lidzbark (Ogrodowa 6).

Policja, mając obecnie konkretne dowody żydowskiej bez­
czelności, spowoduje zapewne nkaranie Elchlera, który swój 
niecny, a oburzający proceder handlu w niedzielę uprawia 
często.

Wichura z ulewnym deszczem.
Lubawa. W środę, 17 bm. około godz. 18 po długo­

trwałej upalnej suszy zerwała się niebywała wichura, połą­
czona z ulewnym deszczem, który był wielkim dobrodziej­
stwem dla spragnionej gleby, lecz niestety, opad ten trwał 
krótko, bo zaledwie 1 godzinę.

Z targu.
Lnbawa. We wtorek, d. 16 bm. na targu płacono« »a 

ft. masła 1.30-1,40, mdl. jaj 0,95—1,00, kaczkę 1,80—2,20, 
kurę 1,50—2,00. kurczę 0,80-1,00, parkę gołębi 70 gr, ft po­
midorów 15-20 gr, mdl ogórków 30-50 gr, ctr kartofli 2,80, 
cielęta 9-16 zł. świnie na rzeź 39—45 zł za ctr, prosięta 
21—28 zł za parkę. Za bekony na spędzie płacono 43 zł za 
nlekontraktowe, a 46 zł za ctr za kontraktowe. Dowóz był 
bardzo liczny.



Ciekawy odczyt o kwestii żydowskiej.
N ow e Miasto. W dnia 14 bm. w sali »Hotelu Centr** 

odbył się ciekawy odczyt p. prof. Męczykowsklego z Bydgo 
azczy. Zagajenia dokonał ks, prof, Dembieóski, po czym 
prelegent omówił w obszernym 1 źródłowym referacie świa* 
tową politykę żydowską od zarania dziejów do najnowszych 
czasów, przestępstwa żydowskie, zbrodniczą działalność ma 
sonerii i jej rolę w rozbiorach Polski. Mówca zreferował tei 
sprawę »Protokółów mędrców Syonu*, które stanowią rewe* 
lacyjny dokument, obrażający dątenia żydowskie, mające na 
cela zniszczenie Kościoła i opanowania przez Izrael całego 
świata. Referenta nagrodzono hucznymi oklaskami.

W Nowym Mieście odkopano urny 
z zamierzchłych czasów.

Nowe Miasto, W czwartek, 18 bm. w godzinach przed­
południowych robotnicy, zatradnieni przy robotach ziemnych 
na terenie miejsc, saszarnt ziemniaków (ul Łąkowska) natra­
fili na szereg urn glinianych, w których były umieszczone 
częściowo zwęglone kości zmarłych. Dwie urny z dotąd 
wykopanych są dobrze zachowane, jedna zaś (największa) 
pękła pod wpływem uderzenia łopatą przy kopaniu ziemi. 
Niektóre uruy (mniejsze) znajdowały się w innych.

Znaleziono również dotąd jedną monetę miedzianą.
Urny były otoczone kamieniami i znajdowały się na głę­

bokości 1—1,20 pod powierzchnią ziemi.
Niewątpliwie archeologów zainteresują te wykopaliska

Bezczelność Niemca. — W święto 
Wniebowzięcia NMP zwoził z robotnikami 

zboże.
Wawrowice Mieszkańcy Wawrowic donoszą nam 

* oburzeniem, iż Niemiec Rudolf Rack, który sam opowia­
dał o sobie, iż został ukarany za bioźnierstwo, wypowie­
dziane na Matkę Boską, 2 letn. więzieniem z zawieszeniem, 
zwoził w dn. 15 bm. zboże, mimo, i t  mógł to uczynić już 
od tygodnia. Robotnicy wzbraniali się początkowo sta­
nowczo zwozić podczas święta zboże, później jednak znalazło 
się kilku, którzy pogwałcili świąteczny odpoczynek. Panuje 
tu ogólne przekonanie, iż bezczelny Niemiec dokonał tego 
tylko w celu prowokacji. Sekunduje mu w bezczelności 
Inny Niemiec Erich Czołba.

Niektórzy mieszkańcy Wawrowic — katolicy chcieli na 
Niemcu, który przejął się zasadami neopogańsklego hitle­
ryzmu, dokonać samosądu, od którego powstrzymali ich 
poważniejsi obywatele. Policja nie interweniowała. W in­
teresie publicznym leży zajęcie się władz bezczelnym Niem 
cem, gwałcącym na ziemi polskiej uczucia katolickie 
1 narodowe.

Podniosła uroczystość śpiewacza w Skai linie.
25-lecie istnienia chóru »Sw. Cecylii”.

Sfearlin. W dn. 14 bm. odbyła się tu uroczystość jubi­
leuszowa z okazji 25-lecia istnienia miejsc. To w. Śpiew. *Sw. 
Cecylii*, na którą zjechały nast. zespoły śpiew.? »Har­
monia* (chór miesz.) —- Nowe Miasto, »Moniuszko*1 (męski)
— Brodnica oraz mieszane chóry: »Echo* — Tylice, »Sw.
Cecylii* — Gwiźdzlny, »Polonia* — Krotoszyny, ,Sw. Cecylii*
— Łąborz, »Lutnia* — Ra dom no. Obecni byli również dele­
gaci chóru kościeln. »Sw. Cecylii* z Brodnicy. Zarząd okręg, 
reprezentowany był prze?, prezesa p. Kaszyńskiego z Brodni- 
«y, wiceprezesa p. Jentkiewicza z Nowego Miasta i sekre­
tarza p. Ku kawkę z Brodnicy,

Rano nastąpił wymarsz do kościoła na nabożeństwo, 
które odprawił ks. wikary Ebertowski, kazanie natomiast wy 
głosił ks, dziekan Komkowski. Podczas Mszy św. pienia 
religijne wykonały chóry miejscowe i »Sw. Cecylii* i Chór 
Kościelny.

Po nabożeństwie odbyła się uroczysta akademia w sali 
p. Górnego. Na wstępie popisywał się chór jubilat. Zagaje­
nia dokonał kier. szkoły p. Blnerowskl, sprawozdanie z dzia­
łalności chóru »Sw. Cecylii* złożył sekr. p, Sątowski. Sala 
była zapełniona uczestnikami, życzenia »łożyli m, In. p. gen, 
Seroźyński oraz przedstawiciele poszczególnych kół śpiew. 
W czasie akademii nastąpiło wręczenie dyplomów honorowych 
przez prezesa obr. III p. Kaszyńskiego z Brodnicy, Dyplomy 
te nadał chór »Sw. Cecylii*.

0 godz. 14 rozpoczął się koncert, wykonany przez orkie­
strę KPW — Toruń, o godz. 15,30 zaś popisy chórów, które 
zapoczątkował występ wszystkich chórów, które odśpiewały 
pieśń: «Gaudę Mater Polonia* pod batutą p, prof. Empla 
z Nowego Miasta. Repertuar popisowy chórów był uroz­
maicony. Z chórów wiejskich na wyróżnienie zasługują? 
»Polonia* — Krotoszyny, «Lutnia* — Radomno (najgęściej 
występujący) oraz «Sw. Cecylii”  — Skarlin. Zauważono, że 
poziom chórów wiejskich, jeżeli chodzi o dynamikę i wyko­
nanie, poprawił się.

Po popisach odbyły się tańce I rozmaite rozrywki. 
Nastrój — miły.

Odznaczenia.
»Monitor* ogłasza znowu serię nowych odznaczeń. M.in. 

brązowym krzyżem zasługi za zasługi na polu pracy spo­
łecznej odznaczeni zostali;

Franciszek Krotowski w Lubawie, Maksymilian Krze- 
mieniewski w Zaborowie, pow. brodnickiego, Józef Matuszyk 
w Pomięrkach, pow. lubawskiego.

Godziny urzędowe w dziale telefonicznym
1 telegraficznym agencji p-t Jamlelnlk.
Podaje się do publicznej wiadomości, Iż z dniem 

1 września br. Dyrekcja Okręgu Poczt t Telegrafów w 
Bydgoszczy ustaliła dla agencji p-t Jamielnik godziny urzę­
dowe w dziale telekomunikacyjnym od godz. 8 — 12 1 15__21.

Nadmienia się, iż w godzinach wyżej wymienionych 
obowiązuje sprzedaż znaczków pocztowych i druków płat­
nych oraz przyjmowanie poleconych przesyłek listowych.

Obwodowy Urząd poczt, telekomunikacyjny 
Nowe Miasto Lubawskie,

Chwalebny czyn Straży Granicznej 
w Napromku.

Za inicjatywą i staraniem komisarza Straży Granicznej 
w Napromku p. Witaszka, dzięki ofiarności Straży Gran.
I miejscowego społeczeństwa stanęła w Napromku, blisko 
gmachu urzędu Straży Granicznej piękna kapliczka z ołta- 
rzykiem wewnątrz i obrazem Matki Boskiej.

W niedzielę, 14 bm. dokonane zostało poświęcenie ka­
pliczki. Na uroczystość tę, oprócz p. Starosty, przybyło liczne 
grono obywatelstwa z okolicy, a zwłaszcza z La ha wy, m. in, 
ks. prałat Kasyna, ks, prof. Dembieński z N. Miasta, dca. Szkoły 
Podoficerów 1 inni oficerowie, p. kurator Wolbek. Akt po­
święcenia poprzedziło odśpiewanie pieśni ku czci Matfei 
Boskiej przy wtórze orkiestry, która w liczbie 24 członków 
przybyła na tę uroczystość oraz podniosłe kazanie, wygło­
szone przez ks. wik. Węglelewskiego. Samego akta poświę­
cenia dokonał miejscowy prób. ks. Drost w asyście ks. prof. 
Dembieńsktego 1 ks. wik. Węgielewsklego. Po odśpiewaniu 
jeszcze jednej pieśni ku czci Matki Boskiej wszedł na mó­
wnicę p. komisarz Witaszek. Powitał jako gospodarz p. Sta­
rostę, p. Pułkownika, duchowieństwo oraz wszystkich zebra­
nych, d&iękując wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
zrealizowania jego inicjatywy i gorących marzeń. Po tym 
akcie religijnym odbyła się w parku urzędu Straży Gr. zabawa.

Tym chwalebnym czynem Straż Gran, w Napromku ze 
swym komisarzem p. Witaszkiem zyskała sobie szczere

uznanie w naszym społeczeństwie. Dowiodła bowiem, że 
umie stać wiernie na straży nie tylko bezpieczeństwa grani­
cy i dóbr materialnych kraju, ale że drogfe Jej są niemniej 
dobra moralne, wartości religijne Nawiązała tym samym 
do naszych najpiękniejszych tradycyj narodowych; »Za Wiarę 
i Ojczyznę!*

Z województwa warszawskiego.
Wielkie Święto Narodowego 

Lidzbarka.
Lidzbark. Niezwykłe przeżywał Lidzbark chwile w 

minionym dniu święta Cudu nad Wisłą. Jakoś innym 
oddychało się w tym dniu powietrzem, jakoś inaczej serce 
zabiło. Łzy się cisnęły do oczu na widok karnie masie 
rojących szeregów Stronnictwa Narodowego. Bez różnicy 
zawodów i bez różnicy wieku młodzi obok starszych stawili 
się na zew swej władzy organizacyjnej, aby w dniu rocznicy 
»Cudu nad Wisłą* w dniu Orędowniczki Polski oraz w dniu 
zwycięstwa Armii Narodowej okazać swoje przywiązanie 
do Ojczyzny i Kościoła katolickiego Około 800 członków 
stanęło do apelu. Jedni z bliższej, drudzy z dalszej okolicy, 
a stawili się i tacy, którzy przeszło  60 km przeby li 
pieszo. Była to karna i zdyscyplinowana — Mława, przy­
było 200 osób. Odważnych narodowców z kjła lidzbar­
skiego stanęło do szeregu blisko 200 członków Dużo jednak 
jeszcze stało za firankami. Na widok Imponującego pochodu, 
jaki przesunął się ulicami miasta, chcąc nie chcąc, przyznać 
muszą już nie tylko tak zwani nasi sympatycy, ale i prze  ̂
ciwnlcy, a nawet I ci, którzy uważali za wskazane oddać 
w ręce  spraw ied liw ości kw esto rzy  tut. koła, mozolnie 
zbierających fan 'usze na zorganizowanie zjazdu, źe ruch 
narodowy poważnie wzbiera na sile.

Tak iego  entuzjazmu, tak uśmiechniętych I zadowolo­
nych twarzy Lidzbark od czasu uroczystości p rze jęc ia  
naszej z iem i przez Polskę n ie w idział. Tak gromkich 
oklasków na Placu Hallera dawno już nie słyszano, 
Sala p. Rydzyńskiego drżała od okrzyków 1 entuzjazmu. 
Mówcy na czele z delegatem warszawskim kol. D zliynsk lm  
za ich słuszne i tak bardzo aktualne wywody nagrodzeni 
zostali burzą oklasków,

„Święto Żołnierza''.
Lidzbark, W 18 rocznicę »Cudu nad Wisłą* odbyło się 

tu zorganizowane przez p. Burm. w porozumieniu z przeby­
wającą w tut. obozie Legia Akademicka »Święto Żołnierza*. 
Dnia poprzedniego odbył się capstrzyk i ognisko w leśni­
czówce miejskiej. Po ognisku odbyła Blę zabawa ludowa. W 
dniu samej uroczystości odbyła się na Placu Hallera Msza 
św, połowa, po której podniosłe kazanie wygłosił 
kapelan L Ak. ks dr Padaoz. Następnie odbyła się defila­
da 1 przemarsz ulicami miasta batalionu LAk. i organizacyj 
Po złożeniu wieńca pod pomnikiem Poległych odmaszerowa- 
no do obozu, gdzie odbył się obiad żołnierski. Przemówienia 
okolicznościowe wygłosili pp.: D-ca Legii Ak., burmistrz Pa» 
rzybok i p Br. Tessar, rzekomy przedstawiciel społeczeństwa 
lidzbarskiego. Udział społeczeństwa w tej uroczystości był 
znikomy, ponieważ całe społeczeństwo brało udział w mani­
festacji narodow, zorganizowanej z okazji rocznicy »Cudu nad 
Wisłą* przez Stron. Naród. Organizatorzy »święta Żołnierza* 
powinni byli porozumieć się ze Stron, Naród. 1 urządzić w 
dniu tak wielkiego święta wspólną u roczystość n arodo­
wą O dłączen ie s ię  w takim dniu od społeczeństwa, które 
pierwsze postanowiło uczcić »Święto Żołnierza Polskiego*, 
urządzając w tym dniu wielką manifestację narodową, jest 
wśród obywatelstwa szerok o  kom en tow ane i dziwić się 
bardzo należy, w czyim interesie leżało urządz. na terenie 
naszego małego miasta w jednym dniu dwóch u roczys to ­
ści o jednym i tym Bamym charakterze. Pracy tej, jako pra­
cy nad zjednoczeniem narodowym chyba nazwać nie można. 
Gdyby uroczystość ta odbyła sie dnia poprzedniego, tj. w 
niedzielę, jesteśmy pewni. *e nie stanęłoby wtedy 4 organ., 
każda licząc zaledwie paru uczestników, a w zwartym szyku 
stanęłoby całe społeczeństwo 1 wszystkie organizacje.

Przy organizowaniu następnych uroczystości w Lidzbar­
ka byłoby wskazanym, aby tak jak dotąd organizowane one 
były przy udziale p rzedstaw ic ie li m ie jscow ego  sp o łe ­
czeństw a i to właściwych przedstawicieli, a nie przypad­
kiem z nom inacji pochodzących.

Ra id motocyklowy.
Lidzbark. W związku z VIII Patrolowym Raidem Mo­

tocyklowym, urządzonym przez sek. motorową WKS Legia, 
około 10 godz. przed południem przejeżdżało przez Lidzbark 
w kierunku Działdowa 82 motocykli, przeważnie z przyczep* 
kami. Mimo dnia targowego policja wzorowo utrzymywała 
na ulicach ruch, toteż z zawrotną szybkością bez jakiegokol­
wiek wypadku sunęły motocykle w dalszą drogę.

Ten, który do człowieka strzelał jak do psa.
Działdowo. Pisaliśmy swego czasu o postrzeleniu 

zarządcy przymusowego w Białutach p. Gorgolewskiego 
przez Kaz. Dąbrowskiego, właściciela majętności Białoty. 
Co pchnęło g j do tak haniebnego czynu i kto właściwie 
Jeat Dąbrowski ? Otóż Kazimierz Dąbrowski, lat 33, jest 
synem b. kapelmistrza wojsk rosyjskich, Konstantego 
Dąbrowskiego 1 Mechlt* (Marii) z Hopenfaldów (żydówki), 
córki handlarza z Płocka, Dąbrowski, który miał w War­
szawie zastępstwo czy komis maszyn, nabył majątek Bia- 
łaty wielkości około 5,5 tys. morgów od spadkobierców 
po śp. radcy Zlemstwa Kredytowego Poznańskiego, Wła­
dysławie Szczepkowskim w sierpniu 1930 r, Wedle kon­
traktu kupna sprzedaży, sporządzonego w Poznania przez 
b. ministra dr Stefana Piechockiego, — który do dnia dzi­
siejszego czeka na swe Lonorarium — miał Dąbrowski prze­
jąć również »ciężary*, ciążące na msjątku tym 1 zaspokoić 
wierzycieli. Dąbrowski nie tylko że wierzyciel! nie zaspokoił, 
ale zawładnął majątkiem za kwotę około 80 tys. zł, więcej 
bowiem nie zapłacił. Przewłaszczenia nie brał umyślnie 
z pewnych względów.

Zaraz od samego początku rozpoczął gospodarkę Iście 
»po swojemu*. Grabił, niszczył, co się tylko dało, W lasach 
(około 3 tys. morgów) prowadził gospodarkę rabunkową. 
Białuty, kiedyś jeden z najlepiej postawionych I najwzorow- 
szych majątków, posiadających wszystkie urządzenia, jak 
gorzelnia, młyn, centralę elektryczną itd,, znajduje się dzisiaj 
w opłakanym stanie i przedstawia obraz nędzy i rozpaczy — 
kultura znikła na długie lata! Do takiego spustoszenia do­
prowadził kulturalną placówkę człowiek, mający w dodatku 
»plecy*. Wierzycieli swoich zbywał z roku na rok, a ma­
jątek wydzierżawiał to raz Pawłowi Kuleszy, znanemu na 
bruku poznańskim, to Michałowi Czajkowskiemu, rotm. rez.
1 wreszcie matce swojej

Kiedy wreszcie skończyła się cierpliwość wierzycieli, za­
rządzono sekwestr nad majątkiem I jako zarządcę przymuso­
wego wprowadzono dnia 10 czerwca br, p. Mieczysława Gor­
golewskiego z Bydgoszczy, człowieka rzutkiego i energicznego

Panowanie Dąbrowskiego skończyło się. Widocznie nie 
spodobały się panu dziedzicowi niektóre pociągnięcia za- 
rządcy, to też niebawem zły duch począł w nim nurtować. 
Z ukrycia, zza firany iście po żydowska strzelił z dubeltów­
ki cal. 16 do bezbronnego 1 nieprzygotowanego do ataku 
człowieka, sprawującego obowiązki swe w imię sprawiedli­
wości. I temu człowiekowi zbir ten odebrał zdrowie, moż­
ność do pracy na długi czas, a może na zawsze zrujnował 
rodzinę.

Zebranie „Pracy Polskiej11.
Tereszewo. W niedzielę, dn. 21 boa. po su­

mie odbędzie się w Tereszewie zebranie Zw. 
Zaw. »Praca Polska” w lokalu p. Koernera. Przy 
będą delegaci Zarządu Oddziału »Pracy Polskiej” 
w Nowym Mieście. Szczęść Boże!
Zsrząi ZZ „Praca Polska* Oddział Nowe Miasto.

Pożar.
Lidzbark. W nocy 17 bm. około godz. 10- tej w Zalesiu 

^powstał w stajul rołn. Gust. Hoffmana pożar. Coprawda 
z naratenlem życia zdołano bydło uratować, lecz uległo 
ono silnemu poparzeniu, natomiast spłonął różny sprzęt rol­
niczy wraz z stajnią. Szkody są znaczne. Przyczyny pożaru 
dotąd nie zdołano stwierdzić.

L Pomorza
Pryszczyca rozszerza się.

Brodnica. Ostatnio stwierdzono pryszczycę w domenie 
państw »Zamek*, Zaraza ta obejmuje coraz więcej miej 
scowości tut. powiatu.

Targi rem ontow e w  Brodnicy.
Brodnica. Podaję do publicznej wiadomości, że tergl 

remontowe przeprowadzane przez Komisję Remontową Nr 2 
odbędą się :

25. X. 1938 r. godz. 10 — Jabłonowo, st. kol, Jabłonowo 
pow. Brodnica, woj, pomorskie (targowica).

26. X 1938 r. godz. 10 — Brodnica, st, kol. I ppw. Brod­
nica, woj. pomorskie (targowica).

27 X. 1938 r. o godz. 10 Rypin, et. kol. 1 pow. Rypin 
woj. pomorskie (targowica),

Starosta P ą t l f lo w y  W z. ( — 1 O, Rubcsafc, wieestarosta

Zatrucie mięsem.
Grudziądz. W Szyowałdzłe pod Grudziądziem dano 

pracującym przy żniwach u rolnika Heinricha 6 robotnikom 
chieb z szynką. Po posiłku wszyscy zachorowali. Lekarz 
stwierdził zatrucie mięsem i kazał przewieźć chorych do 
szpitala w Łasinie, Jeden z zatrutych, Daszniak zmarł. — 
Pięciu innych walczy ze śmiercią.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
Bratlan. Zebranie Kółka Rolniczego w Bratianle od­

będzie się w niedzielę, 21 sierpnia br, o godz. 17 w zwy­
kłym lokalu. Ze względu na bardzo ważna sprawy, uprasza 
się o liczne i punktualne przybycie. Zarząd.

Ty llce , Zebranie Kółka Rolniczego w Tylicach odbędzie 
się w niedzielę zaraz po nieszporach. Prosimy sąsiednie 
kółka o przysłanie deiegacyj gdyż będzie omawiana sprawa 
Gorzelni Spółdzielczej i rozdawania węgla. Zarząd.

ii .....
GIEŁDA W A R SZA W SK A

dolar 5.31 13 frank francuski 14.52; frank szwajcarski 121,30 
funt szterling 25.93 ; marka niemiecka 212.01 ; korona czeska 
18 33; gulden gdański 100.25.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Zyto nowe
Pszenica
Jęczmień

Poznań, 17. S, —
15 00— 15.50 
19.75— 20.25 
14.50— 15 00

Bydgoszcz, 17. 8.
15.00— 15.50 
19.50- 2000
15.00— 15.25

Owies
Mąka żytnia 65 proc. 24,00— 25.00 
Mąka pszenna 65 pro®. 33.00— 34 00 
Łubin żółty 19.00— 19.50
Łubin niebieski 18 00— 18 50
Rzepak zimowy 41.00— 42.00
Gorczyca 35,00— 37,00
Otręby żytnie 10.25— 1125
Otręby pszenne grube 12.25— 12.75
Groch Viktoria 23.50— 25.50
Groch Folgera 24.50— 26.00
Wyka jara 23.00— 24.00
Siemie lniane 56.00— 58.00

25 00— 25.50
33.50— 34 50 
17 50— 18.00
16.50— 17.00 
41 00— 42,50 
34 00— 36.00 
10.75— 11.25
12.50— 13.00
24.00— 27.00
24.00— 26.00
20.50— 21.50
54.00— 57.00

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w Nowym Mieście Lab.
\ Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

TT rasie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód m 
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni* 
ptsa&e, a abonenci nie mają prawa domagania si* aiedoctareio*ja? 
n aasrów inb odszkodowania*

f l W i i i i i
R ek ord  Rozmiar 6x6 1 0 .__ r.łR ek ord  Jrozmiar 6x6 1 0 ,— z t
Baby B row n ie  » 4x6 1 pół 12 ,50 t a

Film a 6x9 1 5 ,—
77

B a lle t  » 4x6 1 pół* 2 0 ,—
Jiffy 4x6 ir pół 35,—
K odak EKC 620 , 6x9 5 0 ,— Jf

Utrwalacze, wywoływacze, błony I papiery, proszek do zdjęć 
przy sztucznym świetle poleca w wielkim wyborze

„ D R W Ę C A ” N O W E: M;i A;s T O L U B
Nowe

m a t i a s i ]
angielskie

(w najwyższym gatunku)

sztuka po 25 i 30 gr
poleca

Stanisław Rost
Nowe Miasto Lub.

Rynek.

Sypialnia
jasny dąb, szafa do rzeczy 
1,90 m. szeroka 1

gabinet męski 
rzeczy Jak nowe korzystnie na 
sprzedaż.

Brodnica
ul. Kamionka 26, I ptr,

Ostrzegam Szan. Klientelę o 
jakiekolwiek wpłacenie jakichś 
kwot do rąk niepowołanych 
osób bez mego pokwitowania. 
Równocześnie daję do wiado* 
mości, it mój ekspedjent p. H. 
Jaskulski został zwolniony z 
dniem 10. VIII. 38 z mego skła­
da bławatów.

H. Zteb&rth, Lubawa,
___________________ Rynek 21,

1|* litrowe

gąslork i
od wina kupuje

St. Rost 
Nowe Mlaato Lob.



Baczność B a c z n o ś ć !

w f Dula 16 sierpnia o godz. 17.15 zasnęła w 
Boga po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, ciocia i szwagierka

ś. p.

MonikafKowalska
O cz$m donosi w ciężkim smutku po­

grążona
‘Zofia Stocbbauzenowa 

1 rodzina
Lubawa, Poznań, Berlin, Detroit,

w sierpniu 1938 r.

Ęksportacja zwłok odbędzie się w piąttfk, 
dnia 19 bm. o godz. 9 przed południem, z do­
mu żałoby do kościoła parafialnego; następ­
nie pogrzeb.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy okazali nam współczu­

cie i życzliwość w ciężkich dla nas chwilach, 
spowodowanych zgonem naszej najdroższej 
i ukochanej matki i teściowej 

ś p.
Anny Gum ińskiej

w szczególneś i Wielebn. Duchowieństwu, 
Bractwu Małek Chrześcijańskich, Krewnym 
i Znajomym oraz za przesłane wieńce 1 wszyst­
kim, którzy oddali ostatnią przysługę Zmarłej 
składają serdeczne „B ó g  zapłać“  w smutku 
pogrążone D z i e c i .

Lidzbark, w sierpniu 1938 r.

Nr. akt Km. 738|36.
O ow ieszczenie o pierw szej 

licytacji n ieruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie, mający kance 

łarię w Lubawie ul. 19 Stycznia nr. 4, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, źe dnia 28 
września 1938 r. o grodz. 10,30 w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Lubawie odbędzie się sprzedaż w drodze pu 
bllczoego przetargu, należącej do dłużnika Jana Sikorskiego 
z Rakowic, pow. Lubawa, nieruchomości wiejskiej Radomoo 
tom I karta 1, położonej w gromadzie Radomno powiecie łu 
bawskim, a składającej się z dworu z przybudówkę, kur­
nika, spichlerza ze świniarnią, szałasu, dwóch stodół, 
szopy do narzędzi, obory ze stajnią, kuźai, trzech bu­
dynków komorniczych z chlewikami, inwentarzy ży­
wych i martwych oraz roli ornej, łąki, pastwiska, 
ogrodu warzywno owocowego, nieużytków I podwórza
0 ogólnej powierzchni 132 9109 ha. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 161.756, 
cena zaś v ywołania wynosi zł 121.317.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości zł 16 175 gr 60 oraz zezwolenie właściwej 
władzy administracyjnej na nabycie nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładowych insty* 
tucyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte bęją w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy 
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji, źe uzyskały postanowieni© właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji,

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 ej do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka Nr 14 sala nr 19.

Dnia 16 sierpnia 1938 r.
Wacław Szalek, komornik.

D obrow olna
licytacja .

Dnia 24 sierpnia o godzinie 10-tej
odbędzie się dobrowolna licytacja

mebli, sprzętów domowych, różnych innych 
przedmiotów

po ś.p. dr Langem w majątku J L ą k O T S k .  Przedmioty te 
obejrzeć można w godzinę przed licytacją,

Jakubow ski,
Nowe Miasto Lub,, 19 Stycznia nr. 4, Telef. 90.

Wydzierżawienie
polowania

na obwód II. Kurzętnik odbędzie się dnia 1 września 
1938 r. o godz, 14 w lokalu urzędu gminnego. Warunki 
wydzierżawienia wyłożone są w urzędzie gminnym od dnia 
15. VIII- 1938 r.

Przewodniczący Spółki Łowieckiej na obw, II.
Wesołowski.

Szanownej Publiczności miasta Nowego Miasta Lob. 
i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, iź z dniem 20 go 
sierpnia br.
o t w o r z y ł a m  w Nowym M ieście

przy ni. Sobieskiego 9 (naprzeciw p. Slelmann)

specjalny skład kapeluszy 
dam skich I czapek m ęskich

(Czapki szkolne do nabycia po niskich cenach.
Proszę ogłask&we poparcie

W iesław  Duchna

Do l-szej Komunii św.
l̂ ' l|iWl'lW,'llWl'l,Wl‘l,Wll,,W'lllW'lll,Mlll,WllllWlll|W'lll|Wlin'S!1'

poleca

świece — książki do nabożeństwa 
różańce — medaliki --łańcuszki 
powinszowania -
oraz różne podarki ------------------- -

„DRW ĘCA” Nowe M iasto Lub.
Rynek 4.

Sprzedam  wszelkie ilości 
C E G I E Ł  po ce n ie :

I. klasa =  34,— zł za 1.000 sztuk 
II. » — 32,--  *ł » i>

H. Modrow, cegielnia Gwiździny,
p. Nowe Miasto Lob. (Pomorze).

POLECAM
z mego dobrze wyaorto* 
wanego składu

żelazo sztabowe
i różne blachy 

bandażówka, gwoździe 
dźwigary wszelkich

rozmiarów 
lemiesze^ 1 odktadnle 
wapno, cement

trzcina, gips
smoła, lepntk,

papa smołowcows 
i BITUMICZNA 

karbollneum, olej ma­
szynowy i cylindrowy 
maneże, młóckarki,

sieczkarkl 
i wszelkie części zapasowe 

do takowych
Pługi, brony.

kultywatory
oraz’ wszelkie inne towary 

żelazne
po najniższych cenach

i*. EW ERTOW SKi
handel żelaza, maszyn i arty­

kułów rolniczych 
Nowe Miasto Lubawskie

Rynek 27 Tel. 66

TAPETV
po cenach zniżonych

w 300 deseniach
p o c z ą w s z y  od 40 gr

oraz

wszelkie
przębory

malarskie
POLECA
D R O G E R IA  pod „AN IO ŁE M

R. CHYLEWSKI nast.
właśc,

R. Kaszubow ski
LUBAWA, Warszawska 14

Tapetą
wielki wybór

najnowszych deseni
F A R B Y

P O K O S T Y
L A K I E R Y

podłogowe, powozowe 
i do tablic

w najlepszych gatunkach 
poleca

Nowa Drogeria
właśc.

Wacław Truszczyński
LU B AW A, ui. Zamkowa 1 

Telefon 37

Najlepszą kawę 
Wyśmienite ciastka

Smaczne zakąski 
Obiady - Kolacje

Specjalność : PiwoJOkocimskie dobrze pielęgnowane

Kawiarnia W yżlic
L U B A W A

Gdańska 22.

Restauracja

Telefon 59.

W ialnie
(do czyszczenia zboża)

Maneże 2 - 6  konne 

Pługi dwuekibowe 
Kultywatory ~ 
Parnikl
Lemiesze 1 odkladnle 
Żelazo 1 osie do wozów 
Łańcuchy
Kafle białe ł kolorowe 
Wapno i cement

„SATURN*
Dźwigary

POLEGA

A. Truszczyński
skład żelaza. 

Lubawa, tul. 94

Nadeszły znów

modele 
w torebkach
w dziesiątkach fasonów
laki - boxy - cielęce - sa­
fiany - kolory czarne • brąz 

czerwone - białe * granat
poleca

Galanteria damska I męska

I. Kolasińska
BRODNICA, Rynek 9

K. S. M. tn. Bratian
urządza w niedzielę, j dnia 

21 sierpnia rb.

zabawą
letnią

na łące p. Biegajskiego o godz. 
14-tej.

Od godz. 20 na sali p. Za­
krzewskiego.

O liczny udział prosi 
Kierownictwo Oddziału*

Obrączki
ślubne

polecam najkorzystniej

K. Mówka
r zegarmistrz i złotnik 

.LUBAWA, Rynek 10.

Modne materiały
ubraniowe, paltowe

w pięknych deseniach 
Wszelkie Inne bławaty 
i towary krótkie
najtaniej i w wielkim wyborze 

poleca

F -in a  Bronisław Schlesinger
Skład^bła watów i tow. krótkich
LUBAWA, Zamkowa 17

POLECAM
stałe na składzie 

Papa — Smoła — Lepnik 
Wapno la 
Cement „Wysoka*
Okucia do drzwi i okien 3  
Gwoździe 
Żelazo obręczowe 
Siatki do płotów

Alfons Leski
L U B A W A -  Pomorze

Grunwaldzka 10. 
skład żelaza - narzędzi * Art. 
budowlane - Sprzęty kuchenne 

porcelana - Szkło - Fajans

S k ó r y
podeszw ow e

krepony, brandzle, karki 
i boki, połówki fabryk Lu 
dwika Bncholza. „Renomy* 

— Radom, Knderta 
poleca po cenach najniższych 
Wielki wybór - Wielki wybór 
Składnica skór 
CZ. BALCEROWICZ,

Brodnica przy moście, tel. 111

Czyści chemicznie 
i farbuje

wszelką garderobę męską, 
damską i dziecięcą 

szybko 1 pod gwarancją nie- 
uszkodzenia tkaniny

Pralnia Chemiczna
i Farblarnla 

w Brodnicy, ul. Mostowa 7 
właśc. Konst. Stefka

Zlecenia przyjmują : 
w Lubawie

.Bazar* p. Bestianowa 
w Działdowie

p. Br. Bojarska, Rynek 
w Lidzbarku 

p. St. Gawryś, Plac Hallera

W a p n o
„Piechcińskie*

Papa —■ Smoła 
Żelazo sztab, i obręczowe 
Osie wozowe — bednarki 

[blacby
Lemiesze — podkładnie 
Łańcuchy pastwiskowe 
Narzędzia - okucia bodowi. 
Porcelana - Fajans - Szkło 
Sprzęty kuchenne 
poleca po najniższych cenach

Wł. Wyżlic
dawn. Fa Wł. Czajkowski
L U B A W A ,  Rynek 12
S t a l e  na składzie 
w wielkim wyborze 

świeże

A N O D Y
do radia

oraz B A T E R I E

Z. DUCHNA
Działdowo

ul. Marsz. Piłsudskiego 4

T r u m n y
dębowe, sosnowe
w różnych kolorach, — niskie 
ceny, także na życzenie daje 
bezpłatnie karawan pogrze­
bowy.

Wł. Maliszewski,
LUBAW A, Rynek 15

POLECAM
Tran do skór 
Olej centryfugowy 
Olej maszynowy 
Olej motorowy 
Olej cylindrowy 
Smarę do woza

żółtą i czarną(
Tłuszcz do lagrów

Franciszek Tysler,
Lubawa.

S ł u ż ą c a
uczciwa potrzebna natychmiast 

Szkoła — Złotowo

Czeladnik kowalski
potrzebny od zaraz.

Rezmer, Niem Brzozie
pow. Lubawa

Poszukuję od zaraz
czeladnika

krawieckiego.
Fafiński, Lubawa

Pomocników
dwóch szewskich na pracę 
męską i zwyczajną od zaraz 
poszukuję.

Ioform. „Drwęca” Brodnica*

2 czeladników
krawieckich przyjmę na stale 

Alojzy Wierzchołowski,
zakład krawiecki 

Działdowo, M. Piłsudskiego 8*

Pomocnia fryzjerski
potrzebny od zaraz

Antoni Moritz, Lubawa
Gdańska 3.

2 uczoi
może Bię zgłosić 
B. Skrzoska, mistrz rzeźnickf 

Lubawa.

N adszedł nowy 
transport 

najtłustszych

sztuka 10 gr.

F.. Stanisław Rost
Nowe Miasto Lub.

Na sprzedaż
para szorów

wyjazdowych.
Zgłoszenia do eksp. »Drwęcy1 

Nowe Miasto Lab.

Potrzebny od zaraz
służący

Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy5* 
‘ Lubawa.

.Drzewo opałowe
Grom ady zdatne 

na płoty I t. p.
sprzedaje

Majątek
p.

Cłbórs
Lidzbark

T O R
doskonały poleca

F
Marianowo.

2 maneże 1 sieczkarkę 
w dobrym stanie ma na sprze­
daż Fanslau,

Marzęcice.
2 luö 3 pokojowe

mieszkanie
od 1 września do wynajęcia.

Wojciechowski 
Nowe Miasto, Wierzbowa 6

F O R M U L A R Z
poleca

K s ie f fa rn ia  .D r w ę c a . 1
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę XI. po Zielonych Świątkach.

E WA N G E L I A ,
napisana u św. Marka w rozdz. VIII, w 31—37 

Onego czasu wyszedłszy Jezus z granic Tyru, 
przyszedł przez Sydon do morza G Miejskiego, 
przez pośrodek granic Dekapolskicb. I przywiedli 
mu głuchego i niemego : a prosili, aby nań rękę 
włożył. A  wziąwszy go na stronę od rzeszy, wpu­
ścił palce swoje w uszy jego, a splunąwszy, dot­
knął języka jego, a wejrzawszy w niebo, west­
chnął i rzekł mu: E ffeta; to je s t: otwórz się. 1 
wnet się otworzyły uszy jego i rozwiązała się za­
wiązka języka jego i mówił dobrze. I przykazał 
im, aby nikomu nie powiadali. Ale im on więcej 
nakazywał, tym daleko więcej rozsławiali i tym 
bardziej się dziwowali, mówiąc: Dobrze wszystko
uczynił i głuche uczynił, że słyszą i nieme, że 
mówią.

Głuchota duszy.
W dzisiejszej Ewangelii czytamy o uzdrowię* 

niu głuchoniemego. Ciężkie to kalectwo! Ale je­
szcze cięższa jest głuchota i niemota duszy 
Czy — zapytacie — i dusza może podlegać temu 
kalectwu ? Owszem, podlega. A w naszych cza­
sach dużo jest dusz, dotkniętych tym kalectwem. 
Jakie są jego objawy? Staje się taka okaleczała 
dusza głuchą na wszystko, co dotyczy Boga, reli- 
gii, zbawienia i uczciwego, moralnego życia. Głu­
chą jest na głos sumienia. Sumienie wyrzuca jej 
złe, niereligijne życie, a ona nie przyjmuje tego. 
Judasza Pan Jezus upomniał wielokrotnie, 
a on był głuchy na wszystko. Takiego ogłuchłe­
go duchowo sumienie dręczy, upomina, wyrzuca 
mu, on jedn' k na to nie zwraca uwagi. Wreszcie 
zupełnie w sobie zabija sumienie. Milknie odo 
i później, choćby najcięższą zbrodnię taki popełnił, 
już się nie odzywa ! Dopiero drgnie w chwili śmier­
ci, ale już za późno. Oto najniebezpieczniejszy 
objaw głuchoty duchowej!

Głuchy jest taki człowiek na upomnienia 
swych bliskich. Taką głuchotą przez jakiś czas 
był dotknięty św. Au*gustyn. Matka go prosiła, 
upominała, płakała, modliła się, a on nie chci ł 
słyszeć.

Głuchnie też na upomnienia innych: przyja­
ciół, znajomych, ani otwiera usz swoich na słowo 
Boże. Ani rozmaite wypadki czy śmierć bliskich 
nie wstrząśnie nim. Widać z tego, że głuchota 
duchowa jest daleko gorsza i niebezpieczniejsza 
od głuchoty fizycznej. Prośmy P. Jezusa, by nas, 
jak owego głuchoniemego od naszej głuchoty du­
chowej uleczył.

Cudowne uzdrowienie lotnika.
Prasa rumuńska donosi o cudownym uzdro­

wieniu kapitana lotnictwa rumuńskiego Ernesta 
Vernescu, który w grudniu ub. roku uległ wypad­
kowi samolotowemu. Pilot Vernescu odniósł 
wówczas ciężkie rany, a nadto stracił wzrok. Po 
kilkumiesięcznym leczeniu kpt. V. odzyskał obec­
nie wzrok. Wiadomość o tym wywołała w Ru­
munii wielką radość z uwagi na dużą sympatię, 
jaką cieszył się cudownie uleczony lotnik dzięki 
swym rekordom lotniczym.

Tysiące Chińczyków zamieszkują Nowy Jork. Na jednej 
z ulic urządzono popisy akrobatyczne, a których zysk prze” 

znaczono na rodaków powodzian.

Znów  m isjonarz zabity przeaf4bandytów .
Franciszkanin, ks. Sylwester Padberg, misjo­

narz z prowincji Szantung w Cbiaacb, został za­
mordowany przez bandytów. Zamordowany kapłan 
liczył 32 lata. W Chinach pracował od r. 1932,

N ow e [siostrygsjainskie. ««£9
W Baciu w Rumunii urodziły się bliźnięta, 

które są zrośnięte jak słynne siostry sjamskie 
i mają 2 głowy i 3 nogi. Matka i dzieci cieszą się 
dobrym zdrowiem.

l i  D zieci um ierają na nieznaną chorobę.
W Ameryce w stanie Michigan stwierdzono 

śmierć 6 dzieci z powodu nieznanej choroby. Wy­
daje się, źe choroba ta jest wywoływana przez 
nieznane dotąd bakterie, atakujące grube jelita.

N ow y  Jork—B erlin  w  19 godz. 55 minut.
Samolot niemiecki „Condjr’\ odbywający lot 

powrotny z N. Jorku do Berlina, ukazał się nad 
lotniskiem Tempelhtf o? godz. 9 57 i dokonał po­
myślnego lądowani«. ̂ Rekordowy czas przelotu 
wynosi 19 godzin 55 minut. Przeciętna szybkość 
przelotowa wyniosła 335 km. na godz.

Niem cy tworzą specjalne strefy  
nad granicą polską.

Berlin. Niedawno temu rozporządzeniem 
ministra spraw wewnętrznych Rzeszy utworzone 
zostały w pasie graniczaym na niemieckiej grani­
cy zachodniej strefy specjalne. W strefach tych 
zakazano przebywania czynnym członkom armii 
obcych państw pod jakimkolwiek pozorem.

Obecnie ukazał się w Reicbsgesetzblatt pełny 
tekst podobnego rozporządzenia co do granic 
wschodnich Rzeszy.

Strefa na pogranicza wschodnim obejmuje nastę­
pujące powiaty i okręgi: pow. królewiecki, w po­
wiecie gumbińskim okręgi angerburski, w powiecie 
olsztyńskim okręgi Lutzen, Jobauuisburg, Sensburg, 
Roessel, Ortelsburg i Olsztyn miasto i okręg oraz 
Ostródę.

W powiecie wschodnio pruskim okręgi Elbing, 
miasto i okręg, Malborg, Sztum, a na pograniczu 
pomorsko- poznańskim Człucbowo, Złotowo, Walcz, 
Krone, Netzekreis i Piłę.

W pom. keślińskim okręgi Schlawe, Rummels- 
burg, Kolin, okręg i miasto, Nowy Szczecin oraz 
Brotnburg.

X pow. Frankfurt n. Odrą okręgi Arnswalde, 
Priedenberg, Soldin, Landsberg, Sch.erin, Oststern- 
berg, Weststernberg, Messeritz, Krosen, Zwiebus, 
Bomstadt.

W pow. Liguickim okręgi Gruenberg, Frey- 
stadt, Lueber, Ltgnicę, okręg i miasto.

W pow. wrocławskim okręgi Gurau, Militscb, 
Wolau, Trzebnica, Neumark, Wrocław, miasto 
i okręg.

Na wybrzeżu morskim wyspy Borkau, Norder- 
□ey, Helgoland i Sylt oraz okręgi miejskie Wil- 
helmshłiven i Kolonia. Naczelne dowództwo sił 
zbrojnych Rzeszy zastrzega sobie możność czynie­
nia wyjątków od powyższych zakazów. Za prze­
kroczenie niniejszego rozporządzenia grozi kara 
więzienia lub grzywny, względnie obie kary łącz­
nie. Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Sfałszowany testament milionera.
W Buenos Aires wykryto wielką aferę fałszer­

stwa testamentu, w którą zamieszane zostały wy­
bitne osobistości z arystokracji francuskiej, a mia­
nowicie markiza i markiz Beaurepaire oraz siostra 
markizy «icehrabiauka Guippeville.

Przed 3 laty zmarł argentyński multimiliouer 
Garcia, mieszkający od dłuższego czasu w Paryżu, 
który byłjserdecznie zaprzyjaźniony z obydwoma 
kobietami.

Testament, który Garcia wysłał w dzień swo­
jej śmierci do adwokatów, przeznaczał wbrew po­
przedniemu testamentowi, sporządzonego na rzecz 
jego siostrzenic, cały majątek markizie Beanre- 
paire i wicebrabiance Guippeville.

Po dłuższym procecie, drugi testament uznały 
sądy paryskie, na mocy orzeczenia grafologów, za 
autentyczny.

Markiz Beaurepaire i małżonką i szwagierką 
Guippeville wyjechał do Argentyny, 8by objąć w 
posiadanie majątki milionera, który poza tym po­
siadał w Paryżu kilka pałaców i nieruchomości 
we Franeji.

Sądy argentyńskie, na podstawie zebranych 
danych, wdrożyły na nowo dochodzenie, w wyniku 
którego najpierw markiza Beaurepaire została 
aresztowana i umieszczona ze względu na zły stan 
zdrowia .w szpitalu więziennym.

Następnie aresztowano markiza Beaurepaire 
i wicehr. Guippeville.

Spadek, pozostawiony przez Garcię, wynosi 
około 20 milionów doi.

Zakonnica w Sidney pełnią straż przy trumnie zmarłej siostry. Nad jeziorem Tana we włoskie] wschodniej Afryce stanął pomnik ku czci poległych

V;' .
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Na zdjęcia popisy londyńskiej policji konnej i zmotoryzowanej podczas turnieju 
międzynarodowego pod Londynem.

Oto nowy niemiecki samolot komunikacyjny w przekroją, długości 35 m., który pomieści 
40 pasażerów, a którego szybkość dochodzi do 410 kim. na godzinę.

ZE SPORTU.
Polska ustanowiła nowy rekord świata 

w Bydgoszczy.
W niedzielę, 14 broM odbyło się w Bydgoszczy 

międzynarodowe spotkani^ lekkoatletyczne pań 
Polska—Niemcy. Z powodu ulewnego deszczu
bieżnia, skocznia i rzutnia były rozmokłe tak, że 
wyniki nie były takie, jak się spodziewano.

Na podkreślenie zasługuje rekord świata, uzy* 
skany przez reprezentacyjną sztafetę Polski na 
60x80x100x200 w czasie 53 6, o pełne 3 sekundy 
lepszy od dotychczasowego rekordu świata 
(Niemcy 54).

Bohaterką rekordów była Walasiewiczówna, 
która zwyciężyła: w biegu na 100 m. 12 5 (Niemka 
Krauz 12.9), na 200 m, w czasie 24 6 (Krauz 24.9), 
w skoku w dal 5,81 (Niemka Mayermayer 5.53) 
i  przyczyniła się do zwycięstwa sztafety, Fiako- 
wiczówna w pchnięciu kulą (13 21) ustanowiła no 
wy rekord Polski.

Podobne zawody odbyły się w poniedziałek 
w Toruniu W sztafecie zwyciężyła Polska, w sko­
ku wzwyż zaś rekordzistka świata Ratjen (165 cm), 
w pchnięciu kulą Schroeder uzyskała 14 60, Matt- 
hes w rzucie oszczepem 45 53 m.

Nowy rekord świata kobiecy w rzucie 
oszczepem.

Na lekkoatletycznych zawodach kobiecych za 
wodniczka z Dortmundu — Velkhausen ustanowiła 
nowy rekord świata w rzucie oszczepem, osią 
gając 47.17 m.

Pohka mistrzem świata w łucznietwfe.
W Londynie zakończyły się międzynarodowe 

zawody łucznicze o mistrzostwo świata. Mimo 
silnej konkurencji i trudnych warunków atmosfe­
rycznych, ekipa polska odniosła ogromny sukces.

W mistrzostwach pań Polska zdobyła w kia 
syfikacji ogólnej pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
świata.

W mistrzostwach panów Polacy zajęli drugie 
miejsce za Czechosłowacją, zdobywając tytuł 
wicemistrza świata.

100 osób zginęło w powodzi w Indiach.
Z licznych terytoriów donoszą o powodziach, 

spowodowanych ulewnymi deszczami.
W okręgu Gonda jest zalanych przeszło 100 

wsi. Fale uniosły więfeszrść domów. Przeszło 
100 osób straciło życie. W f laeb zginęło 1500 
sztuk bydła. Kilkaset tysięcy ludzi zostało pozba­
wionych dachu.

W oboziö uchodźców w ColonelgaDii wybuch­
ła cholera. Rzeka Brahmaputra w Bengalii wylała.

f t Ą C I  ¥L i A D I O W Y
Audycja Polskiego Radia w Warszawie.

Sobota, 20 VIIL 6.15 Audycje poranna. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 O murzynka Sambo i czterech łakomych 
tygrysach — obrazek dla dzieci młodszych z Poznania. 15 45 
Wiać. goap. 16.00 Koncert ork. salon, z Poznania. 16.45 
Groteskowe zabawy — pogad. 17 00 Muzyka tan. z płyt.

18 10 Koncert solistów z Torunia. 18 45 Kwadrans poetycki*
19.00 Ballady węgierskie 19.30 Ludowa kapela. 20.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą 1. o chmielnickich dzwonach — aud. 
dla dzieci, 2. Na odpuście — aud. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 Flis — opera Moniuszki z Teatru na Wyspie w Łazien­
kach 22.25 Wiad. sport* 22.35 Muzyka lekka 1 tan. 2300 
Ostatnie wlad.

Niedziela, 21 VIII* 7.15 Audycja poranna. 9.15 Na­
bożeństwo z kościoła św, Antoniego w Chorzowie. 10.30 Mu­
zyka z płyt. 12.03 Poranek symf. 1300 Dwie miłości Norwi­
da — szkic lit. 13.15 Muzyka obiadowa. 1 j.00 Audycja dla 
wsi. 16 30 W gościnie u gen. Dąbrowskiego — Kurant Sta­
roświecki. 17.30 Tygodnik dźwiękowy, 18.00 Podwieczorek 
z tarasu gmachu Polskiej YMCA. 20.05 Duety fortep z płyt.
21.00 Mfgawki amerykańskie — Wesoła Syrena 22 00 W mu­
zykalnym pensjonacie— audycja z cyklu — W letni wieczór.

Poniedziałek, 22 VIII* 6.15 Audycja poranna. 12.03 
Audycja południowa. 15.15 Wyprawa po skarby — powieść 
mówiona dl» dzieci, 16 00 Koncert rozrywkowy. 16.45 Wśród 
rodaków w Brazylii — pogad. 17 00 Muzyka tan. 18.10 Re­
cital klarnetowy Kurklewtcza. 18 30 Audycja konkursowa 
PR. 19.C0 Tr. z Festivalu w Salzburgu opery Straussa — 
Kawaler srebrnej róży. 23.35 Muzyka tan.

frag re u  Polildeg« Radl« S. A. lo ig la ia lf  
Ponarsk i w T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, 20 V III . 8 00, 13.00, 17.00 Płyty. 8.55 Wiad. 

z Pomorza. 17.50 Wiad* sport, z Pomorza. 18,10 Koncert 
solistów.

Niedziela, 21 V III. 835 Ludowe pieśni kaszubskie.
9 CO Rzemiosło pomorskie przy mikrofonie. Ok. godz, 10.30 
Płyty. 11.45 Z życia na pogranicza — Tczew — reportaż* 
20.00 Niedzielne wywczasy — Tu się wygrywa — obrazek 
z Kiermaszu. 20 35 Wiad. sport, z Pomoiza

P on iedzia łek , 22 V III. 8,00, 13.00, 15.30, 17.00 Płyty. 
8.55 Wiad. z Pomorza. 16.45 Wśród rodaków w Brazylii — 
pogad. 17.20 Kujawski Pułk Piechoty — Audycja żołnierska 
z okazji święta pułk. w Inowrocławiu. 17.45 Pogad* aktualna. 

Poza tym transmisje % Innych polskich stacyj.

Cywilna ludność japońska ofiarowała armii 8 samolotów. Pierwsza maszyna na zdjęciu Niemieckie towarzystwo ratowania tonących okrętów posługuje się w swej akcji
to samolot sanitarny* samochodem specjalnym, którego szybkość dochodzi do 70 km. na godz*
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(Ciąg dalszy).
— Umarł! Umarł! — zawył przeraźliwie, 

zrywając z głowy bandaż i rzucając się 
na ciało chłopca.

— Mój synek! Mój synek jedyny! — wołał 
wśród łkania. — Moje najdroższe dziecko! — Za­
bity — zamordowany przezemnie!

Przez chwilę płakał i jęczał — zwolna się 
uspokoił i cichym, płaczliwym głosem dodał:

— Ja cię tak kochałem — tak kochałem — 
a teraz stałew się twoim mordercą!

I znowu zaczął krzyczeć ł rozpaczać — potem 
osłabiony padł nieszczęśliwy ojciec przy łóżku 
bez przytomności.

Smutne to zajście miało miejsce w mieszka­
niu Bndaja. Kiedy kariolka się wywróciła, wy­
rzuciła gwałtownie wszystkich trzech siedzących. 
Świadek upadł na murawę przy rowie, wskutek cze­
go nie odniósł szwanku. Nieszczęśliwy chłopiec tak >

padł, że ojciec całym ciężarem swego ciała przy­
gniótł jego, a sam rękę wywichnął i głowę o ka­
mień skaleczył. Było to przed mieszkaniem 
Budaja, który ze Stachem natychmiast na pomoc 
pospieszył, a świadek popędził po lekarza.

Rodzina Budajów pielęgnowała nieszczęśliwych 
troskliwie. Nie myśleli oni o tym, aby złem za 
złe odpłacić.

W sześć tygodni późaiej wrócił Budajewski 
do swego domu.

Budajewski popadł w ciężką febrę nerwową 
i sześć tygodni leżał w niebezpieczeństwie życia 
bez przytomności. Z prawdziwym poświęceniem 
pielęgnowała go Wiktosia, a i Budaj i rodzina 
czuwali przy chorym. Dopiero wczoraj, gdy przy­
tomność odzyskał, usunęli się, zostawiając Wikto- 
aię samą — nie chcieli bowiem narzucać się Bu- 
dajewskiemu, nie pragnęli jego wdzięczności, więc 
i Wiktosia uroczyście musiała przyobiecać, że 
nic nie wspomni o ich pomocy.

Trudno poznać Budajewskiego, tak się zmienił 
w chorobie 1 Twarz jego wynędzniałą pokryła 
trupia bladość, a oczy głęboko wpadłe bez blasku, 
bez życia !

Wiktosia siedziała w fotelu obok ojca i drzemała,

bo też biedaczka bardzo była zmęczona.
Budajewski patrzał długo na znużone oblicze 

pasierbicy, potem dwie duże łzy stoczyły mu się 
po licacb.

— Wiktosiu! Wiktosiu! — zawołał słabym 
głosem, a dziewczę przyzwyczajone do czujności, 
podskoczyło z krzesła i zbliżając się do łóżka, 
zapytało:

— Czy wody podać ?
— Nie dziecko, nie! — odparł i przyglądając 

się długo dziewczęciu, zapytał: — Wiktosiu, czy 
ty kochałaś Kazia ?

Dziewczę zamiast odpowiedzi zapłakało, ścis­
kając rękę ojczyma. Lekki uśmiech rozjaśnił 
twarz chorego.

— A mnie, ojczyma twego, kochasz ty także ? 
— zapytał powtórnie.

Wiktosia złożyła pocałunek na czole ojczyma, 
a gorące jej łzy zrosiły jego oblicze.

— A ja nieraz zaniedbywałem ciebie! — 
szeptał Budajewski — Kazia kochałem nade 
wszystko, a sam go zabiłem!

— Ale on teraz w niebie, — pocieszało go
dziewczę. (Dokończenie nastąpi.)
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Dział rolniczo-gospodarczy
Garść uwag o uprawie i nawożeniu 

roli pod pszenice.
Pszenica jest rośliną wymagającą. Dobrze się 

udaje na glebach prawdziwie pszennych, to zna­
czy dostatecznie zwięzłych i żyznych. Roli wyma­
ga dobrze oprawionej, pnlchnej, a jednocześnie 
zasobnej w składniki pokarmowe.

Na przedplon pszenica jest bardzo wrażliwa. 
Dobrze się udaje w ugorze nawożonym, po mie­
szankach strączkowych, zbieranych na zieloną 
paszę i po rzepaku, a także po tęgiej koniczynie, 
po udanych strączkowych, po lnie oraz po dość 
wcześnie kopanych ziemniakach. Po zbożach na­
tomiast pszenica daje zazwyczaj słabe plony.

Uprawa roli pod pszenicę powinna być wy­
konana bardzo starannie. Zasadniczo pod pszeni­
cę stosujemy dwie orki, jeżeli jednak przedplon 
schodzi z pola, a rola jest sprawna, w takich ra­
zach wskazana bywa jedna orka. W wspomnia­
nych wypadkach zamiast podorywki po sprzęcie 
przedplonu zaleca się wzruszyć powierzchnię 
pola broną sprężynową, wykonując następnie | 
•orkę siewną we właściwym czasie.

Wielu rolników pod pszenicę po koniczynie 
oraz po strączkowych stosuje obornik, dając 
go wprost pod skibę lub też pod nazbyt późno 
wykonaną podorywkę. Takie nawożenie pod 
pszenicę jest wadliwe, przynosząc najczęściej szko­
dę zamiast pożytku. Przy tego rodzaju wadliwym 
nawożeniu pszenica często wylęga albo się za­
chwaszcza, a także silnie bywa napastowana przez 
•rozmaite szkodniki i chorooy roślinne.

Nawożenie obornikiem można stosować w 
•ugorze i po białej koniczynie, przy czym obornik 
powinien być dobrze przegniły. Po takich przed- 
plonach natomiast, jak koniczyna czerwona 
i strączkowe, o wiele lepsze wyniki dają nawozy 
sztuczne-fosforowe i azotowe.

Na glebach żyznych, będących w kulturze, 
po dobrej koniczynie czerwonej oraz po zielon­
kach strączkowych może być nawożenie jesionią 
szotem zbędne. Na glebach mniej zasobnych po 
wzmiankowanych przedplonach wskazana bywa 
pod pszenicę dawka azotniaku w ilości 60 do 80

kg. na hektar. Uwzględniając również potrzeby 
pod względem fosforu, należy zamiast dać azot­
niaku ok. 200 kg supertomasyny azotniakowanej 
na 1 hektar. Wtedy bowiem za jednym^zamachem 
dajemy tak szot, jak i fosfor.

Po strączkowych nasieniach oraz po lnie 
i rzepaku nawożenie pod pszenicę również su- 
pertomasynę azotniakowaną w ilości 200 do 250 kg 
na 1 hektar. Dajemy bowiem wtedy równo­
cześnie i azot i fosfor. Azotniak i tak samo su- 
pertomasynę azotniakowaną należy zasiewać 
na 3—4 dni przed siewem pszenicy.

Oprócz wymienionego nawożenia, stosowanego 
w jesieni, trzeba zasilać pszenicę w porze wiosen­
nej, dając posypowo od 60 do 120 kg saletry 
wapniowej na hektar.

* JK—) J«n Kołodziejski, instr. rolay.

11 [Skup gęsi na eksport.
Na Pomorzu rozpoczął się skup gęsi, przezna­

czonych na wywóz do Niemiec. Przyznany Po­
morzu kontyngent w wysokości 162 662 sztuk 
prawdopodobnie nie zostanie jednak wyczerpany.

W  spraw ie podskubywania gęsi, 
przeznaczonych na w y w ó z  do N iem iec.
W bieżącej kampanii eksportowej duże tru­

dności powstały na skutek nieodpowiedniego 
podskubywania gęsi przez hodowców. Kupcy nie­
mieccy, sprowadzający gęsi z Polski, odmawiają 
przyjmowania gęsi zbyt mocno podskubywanych 
na grzbietach. Według otrzymanych informacyj, 
na stacjach granicznych (Zbąszyń) urzęduje spec­
jalna komisja niemiecka, która dyskwalifikuje 
jako nienadające się na eksport gęsi nieodpo­
wiednio podskubywane. Wobec wielkiej roli, jaką 
odgrywa eksport gęsi do Niemiec na naszym 
rynku drobiu, niewykorzystanie kontyngentu na 
wywóz gęsi do Niemiec odbić się może ujemnie 
na kształtowaniu się cen gęsi otrzymywanych 
przez rolników. Z tego względu rolnicy winni 
dołożyć wszelkich starań, by eksporterom dostar­
czyć wyłącznie gęsi odpowiednio podskubane. 
Podskubanie gęsi winno nastąpić w 2 do 3 ty­
godnie przed odstawą, przy czym podskubywanie 
należy rozłożyć na kilka razy i  wyrywać tylko

pióra dojrzałe, które prawie same wypadają. Nie 
należy wyrywać piór z grzbietu, ze skrzydeł, piór 
z boków, służących do podpierania skrzydeł 
i utrzymania ich pozycji. Gęsi podskubane w ten 
sposób opierzają się znów całkowicie w 2 do 3 ty­
godnie po nadejśdu do tuczami i idą na rzeź w 
pełnym, a jednak odświeżonym opierzeniu. Na 
tym właśnie kupcom niemieckim zależy.

W  spraw ie m nożnika kap lta llza cy jn ego  ren t
Nawiązując do komunikatu w sprawie mnożni­

ka bapitalizacyjnego rent, umieszczonego w 
gazetach, Pomorska Izba Rolnicza ponownie wy­
jaśnia, co następuje:

Zainteresowany winien z biura Tow. Roln. Po­
wiatowego odebrać kwestionariusz i razem z wnio­
skiem, w którym powinna być ‘opinia wójta, wrę­
czyć instruktorowi Tow. Roln. Pow. Na kwestio­
nariuszu wyda swoją opinię Tow. Roln. Pow., które 
potem wyśle wniosek z kwestionariuszem wprost 
do Pomorskiej Izby Roln. Wnioski i kwestionariu­
sze powinny być w biurach Towarzystw Rolni­
czych Powiatowych w takim terminie oddane, by 
najpóźniej do dnia 23 października 1938 r. mogły 
wpływać do Pom. Izby Rolniczej.

Bezpośrednio do Pomorskiej Izby Rolniczej do 
Torunia nie należy wniosków nadsyłać.

W  spraw ie bezpośredn ich  dostaw  artyku łów  
rolnych d la  w o jska .

W ub. roku gospodarczym władze wojskowe 
starały Się o bezpośrednie nawiązanie kontaktu 
z rolnikami— producentami, ażeby usprawnić do­
stawy artykułów rolnych dla wojska. Usiłowania 
te dzięki usilnemu poparciu ich przez organizacje 
rolnicze dały lepsze rezultaty niż w ubiegłych la­
tach, mianowicie podczas gdy w roku 1936 37 woj­
sko zakupiło na terenie województwa pomorskiego 
u producentów 41 proc. żyta i 28,5 proc. owsa, to 
w roku gospodarczym 1937 38 wojsko pokryło bez­
pośrednio u rolników 83,8 proc. swego zapotrzebo­
wania na żyto oraz 81,2 proc. za owies. Z usług 
pośredników wojsko korzystało jedynie przy 
pokrywaniu swego zapotrzebowania na 16 proc. 
żyta i 18 proc owsa.

W niektórych powiatach rolnicy nie doceniali 
jeszcze w dostatecznej mierze znaczenia wojska,



— Nie, dzisiaj! — rzucił ostro — Pani musi 
dziś mi wszystko powiedzieć.

— Myślałam, że pan moje poszukiwania za 
dobry żart tylko uważa. Dlaczego pan tak zmienił 
zdanie ?

— No, więc przyznam się, że w tej grze 
z panią przegrałem. Pani jest sprytniejszą niż są­
dziłem. Ale teraz, proszę, niech pani odpowie: 
znalazła pani pierścienie czy nie ?

— Nie znalazłam icb, ale pan także ich nie 
znalazł, a to tylko chciałam wiedzieć.

Pan Gryce zaklął siarczyście. Natychmiast 
jednak opamiętał się i odezwał w te słowa:

— A  czy nie ma czegoś jeszcze, o czym policja 
nie wie, a pani już się dowiedziała ?

Udałam, że biorę j e g o  słowa na serio i rzekłam:
— Nie będę pana trudziła opowiadaniem

0 rzeczach, którym sama podołam. Jutro będę 
pana oczekiwała.

Już stanęłam na progu, gdy odezwał się 
uprzejmie:

— Miss Butterworth — rzekł. — Proszę mi 
powiedzieć, w jakim kierunku jest pani podejrze­
nie zwrócone ?

— Czy to być może? — zapytałam ironicznie — 
aby pan mnie o radę pytał? Pan wie równie 
dobrze, jak i ja, że Hovard van Burnams nie jest 
winien tej zbrodni.

Twarz jego przybrała nagle wyraz pochlebny
1 rzekł, śmiejąc się przyjaźnie:

— Połączmy nasze siły, miss Butterworth.
— Na to i jutro nie będzie jeszcze za późno ?
Teraz wreszcie był już przekonany, że mu się

nie u'*« coś ze mnie wyciągnąć.S Skłonił się lekko 
prze- - mną i rzek ł:

— Zapomniałem, że w tym wypadku mam do 
czynienia nie z współpracowniczką, ale z rywalką.

Nie wróciłam zaraz do panny Spicer. Poszłam 
najpierw do Pbinaeasa Cex’a, potem do pani Des- 
berger, a wreszcie do biur tramwajowych różnych 
kompanii miejskich. Nie udało rai się natrafić 
na najmniejszy ślad pierścieni pani van Burnams. 
Doszłam do wniosku, że Ruth Oliver pierścieni nie 
zgubiła ani wyrzuciła, tylko je przy sobie mieć 
musi. Wróciłam do panny Spicer ze stanowczym 
zamiarem przeszukania całego mieszkania i znale­
zienia tych pierścieni.

Gdy służący drzwi mi otworzył, po jego wy­
dłużonej minie mogłam już poznać, że coś niemi­
łego zaszło. Zapytamy odpowiedział mi z waha­
niem:

— Miss Oliver uciekła, gdy ją pokojówka na 
chwilę samą zostawiła.

ROZDZIAŁ XXVII.
Wydałam okrzyk przerażenia i zbiegłam szyb­

ko ze schodów.
— Czekaj na mnie — zawołałam do furmana 

— Za dziesięć minut; będziesz mi potrzebny.
Wbiegłam znów na schody.
— Czy miss Oliver wyszła? — krzyknęłam 

do pokojówki.
• — Tak. Leżała tak spokojnie w łóżku, myśla­

łam, że mogę iść na chwilę. Ale, gdy wróciłam, nie 
zastałam jej. Musiała wyjść przez główne drzwi, 
podczas gdy służący pilnował drugiego wyjścia.

Weszłam dogpokcju, który przed kilku godzi­
nami pełna nadziei, opuściłam. Rozpoczęłam re­
wizję. Portmonetki już nie było w kieszeni, lecz 
została torebka, zaś na toalecie leżały wszystkie 
przybory, których używała Ruth Oliver. W jakim- 
że strachu musiała uciekać, gdy tak wszystko zo­
stawiła I

Najbardziej przerażał mnie widok roboty na 
drutach, porzuconej przeze mnie na żądanie chorej

w nocy. Bawełna leżała splątana i poszarpana na 
stole, jak gdyby chora w napadzie szaleństwa 
wszystko zniszczyć chciała.

Panna Spicer obiecała mi, że zatelefonuje do 
dyrekcji policji 1 poda rysopis młodej dziewczyny.

— Nie spodziewam się, abym ją tu znów kie­
dykolwiek zobaczyła, — rzekłam — żegnając się 
z panną Spicer. Nie chciałabym, aby ta osoba 
drugi raz próg pani przestąpiła. Niech mnie pani 
tylko zawiadomi, jeżeli ją odnajdą, a wtedy wszel­
ką odpowiedzialność ]a przejmę.

Siadłam do powozu i zaczęłam jeździć p » 
mieście, poszukując zbiega. Wieczór nadszedł, a ja 
wciąż jeszcze błąkałam się po ulicach miasta, nie 
mając pojęcia, w jakim kierunku mogła uciec.

Nagie przypomniałam sobie chińską pralnię 
i postanowiłam dowiedzieć się przynajmniej, czy 
kto bielizny z pralni nie odebrał.

W towarzystwie Leny udałam się na 3 Avenue. 
Przed sklepem stała miss Oliver i patrzyła nie­
przytomnie przez okno wgłąb oświetlonego wnę­
trza. Otaczało ją grono uliczników, przyglądają­
cych się jej z wielką ciekawością. Ręce ściskały 
kurczowo metalowy drążek, ochraniający okno. 
Cała jej postać wyrażała ostateczne wy­
czerpanie. Posłałam Lenę po powóz i zbliżyłam 
się do biednego stworzenia. Delikatnie dotknęłam 
jej ramienia, a ona zmęczonym ruchem zwróciła 
głowę ku mnie. (C. d. n.)

jako poważnego odbiorcę-konsumenta artykułów 
rolnych, gdyż z powodu braku podaży rolniczej 
wojsko musiało korzystać z usług pośrednika. Dla­
tego sprawa ta winna być przedmiotem specjal­
nych starań organizacyj rolniczych w nadchodzą­
cym okresie zaopatrywania się wojska w zboże, by 
rolnicy stali się wyłącznymi dostawcami swych 
produktów dla wojska.


